
MON ITOR
Na Rok Paniki 1782.

Num: XIV.

Dnia 1 6  Lutego.
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dudum aufculto, £f cupiens ti
bi dicere ferpus 

Pauca, reformido.
Ilor. fat. VIX. lib. IT.
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TA część nie równie więkfza 
Braci naizych, która nam 

fiuży7 nie ma nawet tego dla fie- 
O bie



m  106 m

bie wzglądu, aby mogła powiedzieć kt
co la dolega. Milczenie i cier- dc
pliwość Im zoftawione, nam wfzy- | ni 
ilko wolno, i iakbyśmy z Natu
ry przeznaczenia i dofltonało.ści 
infzego w cale rodzaju byli ftwo- ! w 
rżeniem, w nierównym i uciaźli- nic
wym podziale, nam wolność do fp
wfzyftkiego, Im cierpliwość tylko d
i nrlczenie zoftawiliśmy, i ledwie dc
Im być ludźmi pozwalamy. Wziąć fik
Ich ftron^ i otwierać oczy nie lu- ia
tościwych Panów, ieft to bro- tę
nić Prawa ludzkości, i naycelniey- ie<
fzycb Uftaw przyrodzenia* tli

lic
Niewolnictwa, uftaiiowienienf źr

Chrześciańfkiey Wiary, i wydo- ui
fkonaleniem umyftów zniefione, ta
iefzcze w nalzym Kraiu czuć ia
daią, nie tylko w poddańftwie do łc:
roli przywiązanym, ale i w tych^ 'h

kto- ' f)



i o 7  S I

któych nie dodatek do zaprze- 
r- dania na czas własney woli przy-
y- j mufił. 
li
ci Ufzanowanie i  podufzeńfi w q
j- | własności dużby fą, te nad gra
li- nice flufzności przecirgnione ,
ło ('prawiły w Panach oftrość, w zgar-
co d | ,  zrzędi ość , iednym fi o uera
ie domową Tyrannią. Zwierzchność
\ć (klitek przypadkowy w prawił nie-
Lj- iako i przyzwyczaił do tey bez-
o- fcoźney myśli, źe przyrodzenie
y- iednym rozkazywać drugim (ki

chać kazało, źe za władzą do- 
(konałość idzie, i źe dia tego d a 

ni źący ducha, źe wolnym być nie
o- unie  i niegodzien. Jeżeli nie
*.f tak po wiykfzey czyci rozkazu-
110 iący myślą, przynaymniey gdy
ło Ich fpofob obchodzenia ii - u w a-
hf źam, t. kowe Im myśli prą. pi

ły wać mulź^, la *



T a  wzgarda, którą tchnie 
naymnięyfze Pana na flugę wfpoy- 
rzenie, zdaie fię co moment w y- 
rzucać mu na oczy podłość fia- 
nu lego, widziałem n‘e raz od
chodzących od hebie z zbytku po
dłości domownikow, których nad 
to okazała powaga Panów, nie- 
fpofohnemi czyniła donaymniey- 
fzey poflugi. Wiadome wfzyfi- 
kim o mcieńftwo kar, które po 
wielu domach iefzcze widziemy. 
Więzienia ciężkie, kaydany, łań
cuchy, plagi powtorzone, wuczo- 
nym w to okrucieńftwo Panom, 
frafzkami być fię, to zdaie . Sto 
kiiow, dwieście batogowr, pofzło 
wprzyfiowie, i niedziwuię fię te
mu, czemuby Starożytność wie
rzyć niemogła, ktorey trzydzieś- 
cie dziewięć plag, taką fięmęczar- 
nia zdało, iż prawem zabronili

wif-



więcey liczyć. Trafiło mi fię w 
pewnym domu widzieć kartelufz 
drukowany, pod Tytułem: Po 
winnośó chłopca, każdy wyftępek 
miał fwoią karę,, liczba plag za 
naymnieylzą nieoftroźnosć napi- 
fana była, ledwom wierzył oczom 
moim, gdym zważył iź regulują
cy fię według tego, co dzień mu- 
fiałby czynić exekucya, prze wi
nią i ący zaś nie uftanną cierpieć 
mękę, którą iakby człowiek wy
trzymać mógł, poiąć njemogę. 
]\iechby wefzli w fiebie okrutnie/ 
takowi, nie Panowie, gdyby lin 
przeznaczenie iłuźyć kazało, iak
by traktowani bydź chcieli ? niech 
zważą co za fkutek ich katownie 
mieć mogą, przyzwyczaią do mę
czarni, i tym nieuźytfzych bo bo-' 
leni niewftrzymanych nawet flug 
uczynią, iako zaś naturalna cier-

pią-



piącem-u mieć wflręt do przyczy. 
iły Iwego cierpienia, równie fpra, 
wiedliwa naprzeciw złym Panom, 
$ug udręczonych nienawiść. Gdy
by wiadome być mogły tako
wym wewnętrzne częftokroć Do
mowników uciśnionych wzrufzp- 
p ia , poznaliby dzielniey, na co 
fie para za i ą , i iak ledwie nie bar* 
dziey fobie niż onym fzkodzą . 
Uczuliby nię feuteęzno-ć fpofobu 
tego, ba rdz iey pot wiCi dzaiącego 
wziyin, niż prowadzącego I li 
dobremu.

Nie trzeba fercu dobrze uro
dzonemu pobudek 7 do łafkawego 
n̂ Umi.ownnkami obchodzenia be. 

Miłość b i z mego , ta wrodzona , 
pizykazania , pożyteczna, i miła 
powinnoćś, nader głośno za niemi 
mawi. Kompaffya nad cudzym 
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niefzcząścienl w grubyćch Naro
dach, i dzikich zwierzach mliąca 
mieyfce, każe ulżyć ciężaru cn- 
dzey niedoli. Sprawiedliwość wy
miar obowiązkow kreśląca, nic nad 
to co należy wymagać niepozwa- 
la, i Nufznym względem, powin
ność z fpofobnością miarkuie. P o 
żytek włafny uff ugę ochocza 
dzielnością znaiąc, miłość Nużą
cych pozylkać radzi. Cokolwiek 
n.i koniec względów wynaleść mo
żemy, Tyranii nie ufprawiedliwi.

Wiara nafzajwfpoł-uczniami ich 
iednakowych obyczaiow i uczęft- 
nikami wfpolney nadgrody mieć 
chce, Przyrodzenie iednego ro. 
dzaiu ftwnrzen’a w nich okazuie. 
P r  awo, iako wfpol-oby watelow ka
że wfpomagać. Zyflc nafż wli- 
fny, te iedyne wygód i dobrego

nu t-



mienia inftrumeiita ofzczędzać ra
dzi. T ak  fię 'zatym z niemi ob
chodzić powinniśmy, iak z niedo
łężnemu bracią, i niefzczęśliwemi 
przyiaciołmi, a pewnemi być mo- 
źem, iź gdy niedamy im uczuć, 
źe ieftęśmy Panami, będą. zaw- 
źdy pamiętać że fą fiudzy.
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